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P r e f e k t  D ep a rtam en tu  P łockiego .
D ekret Nayiaśnieyszego Pana z dnia 8- mca. Liitopada r. b. przeznaczający i ogra- 

niczaiący siedliska dla m ieszkańców  wyznania Starozakonnego w mieście departa­
m entow ym  Płocku, do publiczney podaię wiadomości, z załączeniem  uw agi: że przy­
zwoite uobyczaienie i oświecenie każdego S tarozakonnego, znieść m oże wszelakie 
w tey m ierze ścieśnienia ftosownie do zaftrzeżen w dekrecie Nayiaśnieyszego Pana 
pom ieszczonych, którego brzm nienia ieft naftępuiące, w słowach':

W Y P IS  z -protokółu S ekre ta ria tu  Stanu
w Pałacu Naszym w W arszawie dnia 8' Liftopada 18U .
F rederyk  Augtift

z  B o ź e y  ła sk i K ró l S a sk i, X ią ź e  W arsza w sk i e tc .
Zważywszy, źe skupienie się żydów w celnieysze miafla Płocka ulice pociągną* 

by m ogło  za sobą też same Skutki, dla których iuż z celnieyszych ulic W arszawy 
i  W schowy usunąć ich byliśmy przym uszeni; zapobiegaiąc przeto tem u  na ; przy­
szłość, na przełożenie Naszego M iniftra spraw w ew nętrznych, poftanowiliśm y i fta- 
now iem y, co naftępuie:

Art. 1. Staroz-, wolno będzie mieszkać w mieście P łocku na naftępuiących ulicaclx:
N ay  p r z ó d .  W  Ulicy Jerozolim skiey, zacząwszy od ry n k u  Starom ieyskiego, aż 

do ulicy Przekop zwaney.
P o w t o r e .  W  ulicy Synagogalney.
P o t r z e c i e .  W  ulicy Tylney.
P o c z w a r  te . W  ulicy Przekop zw aney , zacząwszy od ulicy B ielskiey, aż d« 

ulicy Tum skiey.
P o  p i ą t e .  W  ulicy W ięzienney, wedle p lanu  iniafta dokończyć się maiącey, 

zacząwszy od R eform atów , aż do ulicy Tum skiey.
P o s z o f t e .  W  ulicy oftatniey, zacząwszy od klasztoru 00 . R eform atów , aż 

do ulicy Tum skiey.
P o s i o d m e .  W  ulicy Bielskiey, wedle p lanu miafta P łocka dokończyć się m a- 

iącey, zacząwszy od ulicy Przekop, aż w pole-
P o o s m e .  W  ulicy M oyżeszowey, wedle planu miafla założyć się maiącey, 

zacząwszy od ulicy Przekop', aż do ulicy oftatniey.



Art. 2. Od dnia i Stycznia roku 1812’ w żadne'y inney części miafta Płocka 
mieszkać Starozakonnym wolno niebędzie, chyba pod warunkanK poniżey wyrażone- 
m i. Dorny narożne przy ulicach do mieszkania Starozakonnym dozwolonych i za­
kazanych położone, całkiem do oftatnich należą.

Art. 5. Aby wszelako lud Sfarozakonny przekonał się, iż Rząd pragnie go 
niepdróżniać od innych tey zieini inieszkacow, byle osoby tegoż ludu same się fta- 
ły  tego uczeftnictwa gódnemi, pozwalamy mieścić się w wszyitkich bez wyiątku uli­
cach i mieyscach miafta Płocka tym Sarozakonnym , którzy, naftępuiąęe udowodnią 
warunki.

a) Kto udowodni: iż ma i posiada czyftego funduszu czterdzieści tysięcy złt. 
polsk. bez długu i bez zaprzeczenia.

b) Że ieft prawdziwie Bankierem , lub że prowadzi handel przyzwoity i otwarty.
c) Ze um ie czytać i pisać'po polsku, lub po francuzku, lub przynaymniey 

po niemiecku.
<0 Że dzieci swoie po skończonym siódmym roku do szkół publicznych ciągle 

posyła, lub posyłać ie odtąd zobowiąże się, aby tam  nauki świeckie ró­
wnie z drugiemi pobierały.

e) Że nieużywa żadnych 'kilaków powierzchownych, które dotąd lud Staroza­
konny od innych mieszkańców odrożniaią.

Art. 4 . Może również mieszkać we wszyftkich częściach i ulicach miafta Płock* 
ten z ludu Starozakonnego i z swoią fam ilią, któryby był człowiekiem naukom  
poświęconym, lub w iakiey sztuce wyzwoloney biegłym , iake to: D oktorem , Ma­
larzem i t. d.i a to po złożeniu świadectwa^ od Dyrekcyi Edukacyyney i dopełniwszy 
wariinków pod literą c. d. e. w poprzedzaiącym artykule wyrażonych.

Niemniey może w każdey ulicy i części miafta Płocka mieścić się z fam ilią^  
*woią ten , któryby fabrykę iaką kraiowi użyteczną i przepisami policyynemi w 
i izód  miafta znaydować się niezabronioną, założył i do niey użył ludzi rąk wyzna­
nia swoiego, po dopełnieniu iednakże trzech warunków litt. c. d. e. oznaczonych.

Może także mieszkać w każdey ulicy i mieyscu ten , któryby nabywszy iednego
z placów puftych »w, wspomnionych mieyscach, wymurował na nim  dom podług
przepisów policyynych założony i ukończony, dopełniwszy warunków pod litt. Ł d. 
e. wymienionych.

Nakoniec może w tychże mieyscach mieszkać z familią swoią hurtownik Jakich­
kolwiek towarow, czyli kupiec\nie na łokcie, lub na cząftki przedaiący, po dopeł­
nieniu trzech warunków pod litt. c. d. e. przepisanych.

Art. 5. Udowodnienia art. 5. 4. obięte, będą złożone przed Burmiftrzem, kom - 
m unikowane Radzie mieyskiey i przez Prefekta departamentu Płockiego potwierdzo­
ne; wszelkie w tey mierze podeyście, lub nierzetelność, wcześniey, lub późniey od­
kry te , dowiedzione, ciągnąć za sobą będą uchylenie pozwolenia i kary połicyyne.

Art. 6. Przez iednę familią rozumieć się ma m ąż z żoną, dzieci nieżonate; 
może iednak przy takiey familii mieszkać poiedynczo oyciec, lub m atka, lat 60 
m aiące, ieżeli ten oyciec lub matka niema osobnego handlu lub rzemiosła i ieżełi 
dla wieku swoiego pomocy swych dzieci widocznie potrzebuią,

Art. 7. W arunki pod litt. d. e. w art. 5. 4. nietylko ściągaią się do samego
jospodarza fam ilii, ale i do wszyftkich przy n im  płci oboiey osob, których liczbę



go s p r a w i ć ,  k to fey  iako dziecięciu lu b  iako s łu d z e , dozw olono  left p rzy  gospo- 

dar z u j i e i c i ć ^ b _  w  obw odzie  m iafta P ło c k a , dla S tarqzakbnnych  do m ie sz k a m .

„w™.,; o»b, i.,-.. ssrZTFJgC " ^ ^ “poSS *V«iv

5 ® s ? r 3 ^  s ; ; s s * ^
'A r t  W) O prócz tego  fam ilia  z u p ły n ie n ie m  te rm in u  m eu sk u teczn iem a a ity k u -

iu po^fjEJSs^BS “=S£Sei &  j*™
k o n n y m  do m ie sz k a n ia , aby iednakże  zapobiedź sk u p ie n iu  się i n a tło k o w i .clr w iedno
m ievs^e l i c e  y ib y  w łaściciele dom ow  ty lko  w p roporcy i ilości izb do naięcia w  
le d n y m  d o m u b ę d ą c y c h , m ieśc ili u  siebie fam ilie  S ta ro za k o n n e , to left: d o m , k to ry  
m a  izb m ieszkalnych  n a  n a iem  d w ie -d o  trz e c h , m ieście in o ze  le d n ę  k im d ią . I by 

: j . ’ „ iac iu  dw ie fam ilie. Izb sześć -d o  s ied m iu , trzy  fam ilie  i t. d. Naci pięć
eaś ta m iliy , żaden  d o m  w ięcey obeym ow ać n ie  m oże. F am ilia  racłm ie się ta k ,  tak
w  art. 6. , , , ,

A rt. i s .  W szyftk ie k o n tra k ty  n ay m u  m a ią  bydz.
N a y p r z o d .  Na ftęp low ym  papierze w  p ropo rcy i p raw em ^o so b n em  o Item p lu

p rz e p is a n e j  re . ^  ^  ^  xoczne  . c0 rn k  z te m iż  sa m em i fo rm alnośc iam i

Odnowione. 0p r0cz p rzepisów  zw yczaynych , zam ykać w  sobie liczbę o-
S0b do fam ilii k o n trśk tu ią ce y  na leżących , z w yszczegó ln ien iem  p łc i i w ieku .

P o  c z w a r t e .  M aią bydź Po zaw arciu  i corocznie w izow ane przez B urm .rtrza , 
za o p ła ta  p ie tna lłu  groszy od każdego k o n tra k tu ,  k to reg o  tre sc , co do i lo s a  oaofc 
L a i i l ią  s i ła d tią c y c h "  su m m y  n ay m u , m a  bydź w  księgę do tego s łu ż ąc ą , zapisaną. 

t>__ w aruntoow  żadnego  w alo ru  n u c ę  m c  bęct .̂»
A rt. ?3 D o p e łn ien ie  n in ie y sz e y , Naszey w o li, N aszem u M in iftrow i spraw  w e-

w n ętrzn y ch  polecam y. (P o d p .) FR E D ER Y K  AUGUST.
g ■. p rzez  K ró la : M in. Sekr. S tan u  S t a n .  B r e z a .

Z godno z o ry g in a łem : M in . Sekr. S tan u  S t a n .  B r e z a .
Z godność zaśw iadczam :-M in ifte r spraw  w ew nętrznych . J. Ł u s z c z e w s k i .

rp ,ipT,,-et N aviasnieyszego P ana B u rm iltrzo m  i W o y to m  ogłosić po gm inach ,

w o d n ic  P„k c> m . w r id c k o ,  d m a '  » « ,  «• / •



Pi efek t D ep artam en tu  P łockiego.
a H w S r f * *  }\C r e W y C y i  vV- P ro k n ratora Królewskiego p r z y j a d z i e  sprawie, 
dliwosci karzącey departamentów Siedleckiego i Lubelskiego, pod dnfem i f m h
S o ł t ^ ? ’6 Wy j er7'.°ne7 ’ zalecam w «yA kim  Buęmiftrzom* W oytom , D om inioni i 
jrwrłt m  W zakresie. clePartam entu  Płockiego znayduiącyin się, aby zbiegłych przez 
l l l  T  e r Wy Vari1^ -S1? Z WI?zienia Lubelskiego Inkulpatów : Franciszka Miłek 
A  exandra Lewandowskiego, Abrahama Joselowicza, Jćka Leybowicza Teodora Sze’ 
leftowskiego, Dawida Zelik i Jankiela Hersziowicza, podłu*  L i e 7  umieszczo d  '  
pisow, lak naymocniey śledzili, spoftrżeżonych aresztowali i^pod itrazą do Sadu sura" 
wiedliwosu karzącey do Lublina przez transport odesłali. ‘ * 1

Nimeysze obwieszczenie, w dzienniku departam entowym  umieszczone B u i i n i“ń“ L l ° ya  - j t z ?  °fo,v 1 1 S s :unie maią. w P ło c k u ,  dnia 6. Grudnia -1311.
R . R e m b ie lin sk i. R a u h n r h  7  ę  ;

m a  J t  \  S' P  F ranf zek M j k > rodem  z Górki, ma lat 56, żona ty ’ dzieci ^ e -  
m a ,  ieft wzroftn srzei.mego, krem pego, ' twarzy pełney , okrągłey , nosa ina łe-o  
oczow ciemnych włosow czarnych; ma na sobie m u n d u r  aresztancki. '  ó) Alexander L e’ 
wandowski, rodem z Solca powiatu Bialskiego, ma lat 56, religii kato c k S  fta' 
n u  woinego, ieft wzroftu srzedniego twarzy pociągłey, l i a d e y f  nosa p o c i ą ł e m '  
oczow ciemnych, włosow czarnych, ma na sobie m u n d u r  aresztancki. 5) Abraham 
Joselowicz, rodem  z Poznowa powiatu Siedleckiego, ma lat fl2. fta ro za k o n n y ,żonaty 
m a  dzieci, ieft wzroftu srzedniego, śniady, oczow piw nych , włosow ciemnych, m a 
na sobie m u n d u r  aresztancki. 4) Jćko Leybowicz, rodem  z Kozmierek powdatu S,e- 
d e o u e g o ,  ma lat 30 , żonaty, ftarozakonny, ieft wzroftn miernego, grubego, twarzy 
okrągłey oczow niebieskich, włosow b lond , m a na sobie m u n d u r  aresnańcki rk 
Teodor Szeleftowski, rodem z Bereścia powiatu Zamoyskiego, ma lat 26. reli-ii kato- 
lickiey, żonaty, m a  dziecko ledno , służył u W. Liniewskiego, ieft wzroftn śrzednie- 
g o ,  twarzy smadey, ospowatey, pociągłey, oczow niebieskich, włosow ciemnych m a
lal s°r f t łUlm, areSŁ,tanckl- 6] Dawul Ze1’?, rodem  z Trusowa, kraiu Hoflyyskiego, m a 
lat 55 ftarozakonny, żonaty 1 dzietny, sposob życia z ciesielki, ieft'wzroftn ni l e 
twarzy smadey, okrąg łey , nosa dużego, oczow ciemnych, włosow Czarnych, a na 
sobie m u n d u r  aresztancki. 7) Jankiel Herszkowicz, rodem  z Sm orgon i:  re ig i fta.  
rozakonney , ma lat 45 , ma żonę i dziecko iedno ,  sposob życia z& fm m anki eft
brndv i u ”  S° ’ tW8rZy oczów Pewnych, włosow i wąsow czarnych,
brody także czarney, nosa srzedniego, ma na sobie kożuch krotki,  pas, płaszcz bu- 
ry ,  bo ty , koszulę, 1 szlafmycę bawełnianą; nic przy n im  nieznaięziono.

P refek t D ep artam en tu  Płoclu]kro7~ '
4 W  skutek rekwizycyi Sądu Podsędkowskiego cywilnego powiatu Mła­

wskiego pod dniem aS. m. z. do m nie  w ym ierzone ;,  podaię p " e z  d z ie n n ik  de 
parta m en to wy do pubhczney wiadomości, iż w wsi Lipowcu znayduie się para koni 
odebranych Izraelowi Lewkowiczowi i Jozefowi Markowiczowi, z których ieden ieft 
ogier lasnogmady ma poł pęciny u  zadniey prawey nogi b ia łe ,  wzroftu miernego 
ftary lat 6. drugi skarogmady, bez żadney odm iany , ma lat blisko 12 wzroftn pier’ 
wszemu row nego, obydwa dobrey tuszy. Jeżeli więc kto się czuie by d i  podobnie



u s z k o d z o n y m ,  m o ż e  s i ę  J o  S ą d u  P o d s ę d k o w s k i e g o  M ł a w s k i e g o  z g ł o s i ć ,  a  w ł a s n o ś ć  
s w o i ą ,  p o  z ł o z e m u  d o f t a t e c z n e y  l e g i t y m a c y i ,  o t r z y m a .

f t  ^ i n i e y s z e  o b w i e s z c z e n i e ,  w  d z i e n n i k u  d e p a r t a m e n t o w y m  u m i e s z c z o n e ,  B u r m i ­

s t r z e  i  W o y c i  p o  g m i n a c h  o g ł o s z ą  i  ź e  s i ę  t a k  f t a ł o ,  p r z e d  P o d p i e f e k t a m i  u d o ­

w o d n i ć  m a t ą .  W  P ł o c k u ,  d n i a  4 .  G r u d n i a  1 8 1 1 .  -

____________ Fl- Rembieliiiski. Raubach, Z . S .j .

P r e f e k t  D epartam entu  P łoekieąo .
W  s k u t e k  r e k w i z y c y i  S ą d u  P o d s ę d k o w s k i e g o  M ł a w s k i e g o ,  u m i e s z ć z a i ą c  w  d z i e n -  

1 u  1 e p a r t a m e n t o w y m  o b w i e s z c z e n i e  t e g o ż  S ą d u ,  w z g l ę d e m  p r z y t r z y m a n y c h  p a r y  

i W W W  w ł a ś c i c i e l a  ' z o f t a i ą c y c h ,  p o l e c a m ,  a b y  t a k o w e  J J P P a n o w i e  B u r m i f t r z e  
W  W .  W o y c i  w  g m i n a c h  s w y c h ' p r z y n a l e ż n i e  o g ł o s i l i .

W  P ło c k u , dnia 25. Liftopada 1811.
R. Rembieliriski. Flichta, S. j .

Sąd PodsęclkowsPd powiatu Mławskiego, 
n ' t  W *a  a *n ‘ a  S z a n o w n ą  P u b l i c z n o ś ć ,  i ż  p a r a  k o n i ,  i e d e n  m a ś c i  k a s z t a n o w a t e y ,  

r  s e y s z y ,  f r u g i  m a ś c i g n i a d ę y  m n i e y s z y ,  z  z a p r z ę g ą  p a r c i a n n ą  i  w o z e m  s z y b o w a -  

. *- " a  k t o r y « a  d r ą b k i  i  p l e c i o n e  d w a  p o ł l t o s z k i  s ą  p o ł o ż o n e )  o d  z ł o d z i e i a '  w  

W i ś n i e w i e ,  p r z y  k r a d z i e ż y  u i ę t e g o ,  d n i a  1 .  m i e s i ą c a  i  r o k u  t e r a z  i d ą c y c h  o d e b r a n e ;  

l e ż e l i  w ł a ś c i c i e l  t y c L u o m  w  p r z e c i ą g u  m i e s i ą c a  d o  t u t e y s z e g o  S ą d u  z g ł o s i ć  s i ę  z a ­

n i e d b a ,  p r z e z  p u b l i c z n ą  h c y t a c y ą  t u  w  m i e ś c i e  M ł a w i e  z a  g o t o w e  p i e n i ę d z e  w i ę c e y  

p o f t ę p u i ą c ę m u  n i e z a w o d n i e  d n i a  7 .  S t y c z n i a  1 8 1 2  r .  s p r z e d a n e  b e d ą  i  p i e n i ą d z e  z a  

w o z  1 k o n i e  z e b r a n e ,  d o  S k a r b u  K r ó l e w s k i e g o  w n i e s i o n e  z o f t a n ą ;  g d y ż  w  t y m  c z a s i e  

b e z p ł a t n i e  n i k t  t y c h  k o m  ż y w i ć  n i e c h c e .  M ł a w a ,  d n i a  l g . m f t o p a d a  i g n .

__________________       Zielinski.

P refek t D ep ar tam en tu  P łockiego.
_ Z o f t a w s z y  z a w i a d o m i o n y m :  i ż  n i e k t ó r e  o s o b y  p o b i e l a n e  g r o s z e ^ m i e d z i a n e  P o l -  

*  i e  z a  n o w e  p i ę c i o g r o s z o w k i  s r e b r n e  w  k u r s  p u s z c z a i ą ,  l u b o  z f a ł s z o w a n i e  p o d o ­

b n e ,  l a k o  w i d o c z n e ,  ł a t w e m  b ę d ą c  d o  p o f t r z e ż c n i a ,  ż a d n e y  d l a  p u b l i c z n o ś c i  o b a w y  

s p r a w i a ć  m e  m o ż e ;  l e d n a k o w o ż  z w a ż a i ą c ,  i ż  k l a f f a  m n i e y  o ś w i e c o n a  w ł o ś c i a n  n *  

z n a c z n e  z  t ą d  s z k o d y  w y f t a w i o . n ą  b y d ź b y  m o g ł a ,  f t o s o w n i e  d o  r e s k r y p t u  J W .  M i -  

m l t z a  p o h c y i  z  d n i a  2 ź .  z .  111. z a l e c a m  w s z y f t k i m  B u r m i f t r z o m  i  W o y t o m  w  # b -  

w o d z i e  d e p a r t a m e n t u  P ł o c k i e g o  z n a y d u i ą c y m  s i ę ,  a b y  d l a  o g o l n e g o  z a b e s p i e ć z e n i a  

s i ę  o d  p o d o b n e g o  o s z u n a n f t w a ,  n a  g a t u n e k  p o d o b n y c h  p i e n i ę d z y  “ p i l n ą  d a w a l i  b a ­

c z n o ś ć ,  s z c z e g o l n i e y  z a s  w  c z a s i e  i a r m a r k ó w  i  t a r g ó w  s p o f t r z e ż e n i a  s w e  p o d w a i a l i ,  

e g o ,  k t ó r y b y -  i e  w y d a w a ł - ,  a r e s z t o w a l i  i  p r z e z  ś c i s ł ą  i n d a g a c y ą ,  c z y l i b y  i e  s a m  f a ­

b r y k o w a ł ,  l u b  t e z  i u z  t a k i e ,  g d z i e  i  o d  k o g o  n a b y ł ,  w y ś l e d z i ć  I t a r a l i  s i ę ,  w i n n e g o  

a s  w r a z  z  w y w o d e m  s ł o w n y m ,  d l a  o d d a n i a  p o d  S ą d  k r y m i n a l n y ,  W .  P o d p r e f e k t o w i  
W ł a ś c i w e m u  o d f t a w d i .  1

f t  N l I ? f e > ’S Z e  o b w l e s z c z e n i e ,  w  d z i e n n i k u  d e p a r t a m e n t o w y m  u m i e s z c z o n e ,  B u r m i -  
i t r z e  1 W o y c i  p o  g n u n a c h  o g ł o s i ć  i  ż e  s i ę  t a k  f t a ł o ,  p r z e d  P o d p r e f e k t a m i  u d o w o ­
d n i ć  m a i ą .  W  P ł o c k u ,  d n i a  4- G r u d n i a  l g u .

R . Reinbieliushi. Raubach, Z.-S. j .



P r e f e k t  D e p a rtam en tu  P łock iego .
Do „Koiitrybuentow ~naturalia do magazynów Rządowych,- ftosownic

do uchwały seym dwey, ’d< ftarczać obowiązanych-
iGdy wiehirakie mnie z urzędu przez dziennik departamentowy ogłaszane przeftrogi 

i p rzypom nienia , względem regularnego doftarczenia należności .w naturaliach do maga­
z y n u  wRządowycli, w edług wręczanych przezPodprefektow kohtżybuentom paletow czyli 
rozpisow, tak dalece nie sku tkow ały : ze nawet to, co za rok ohhty, iakiin był przeszły, na­
leżało się, oddaneui niezoftało; zniewolony ieftem przyftąpić nakoniec do tey oftateczno- 
ści i do tey oftrości, k tó rą  § 17 i 27 dekretu Nayiaśn. Pana z dnia 28- Lipca r. z. przepisuie, 
a którey dotychczas, w iiądzieispodziewanego upainiętania się debentow, nieuży wałem.

W  tym  celu oznaymuię każdem u , kom u  o tern wiedzieć należy: że należność w na­
turaliach za rok etatowy 181 o /t 1 to ieft: za rok przeszły, zalegaiąca, w magazynach, do 
Łtorych wskazaną zoftała, tylko do dnia oftatniego Grudnia r. b. przyym owaną w nichże 
będzie, anąf tępn ie  na dniu 8- Stycznia od liwerantow na koszt debentow zakupioną i przez 
Iiayoftrzeyszą woyskową ejtckucyą bezzwłocznie w pieniądzach, podług  podadźsię lnia­
nych przez Dozorcow magazynowych delat, wyexekwowaną zoftanie.

Przewiduię ia dobrze dolegliwość, iaka z tąd wynika : gdy nieposłuszni oddawna wy­
szły m  rozkazom rolnicy, zaległą należność w roku tak krytycznym, iak ieft bieżący, odda­
wać naoftatek zniewoleni zoftaią, lecz niechay takową dolegliwość przypiszą własney wi­
n i e  i tem u nagannem u dowierzaniu: że Rząd prawney oftrości nie użyie Urokow. Nie­
chay się nauczą nadal słuchać punktualnie  i w przeznaczonym czasie woli prawa i rozka­
zów zwiercliności, która niechętnie używk exekucyi, a dla ktoręy doznania opieszali kon- 
trybuenci iakby umyślnie z wypełnieniem  obowiązkow chcieć ociągać zdaią się.

Ta przeftroga niech służy dla wszyftkicli tego rodzaiu d łu żn ik ó w : że równie za zale­
głość z lat dawnieyszycli, iako i bieżącego, teyże samey z kolei doznaią oftrości, b y o d tąd  
przekonali się razem, iakie z tą d  dla nich złe wynikaią skutki, ieżeli u  mych podwładnych 
U r z ę d n i k ó w ,  nieprzyzwoicie szukąli czasovvcy ochrony, lub pobłażania.

NLueysze obwieszczenie, w dzienniku departamentowym umieszczone, aby każdego 
przynależne)’ doszło wiadomości, Burmiftrze i Woyci nie tylko w zwyczaynym sposobie 
po »minach^ lecz i przez ambony wszech w'yznan ogłosić i że się tak ftało, przed Podpre- 
fektami udowodnić maią. W  Płocku, <Jma 13. Grudnia j8 i i -

R. Reiubielińshi. Raubach, Z . S. j .
-✓ -    -■ ■—  :   "   —      —

P r e f e k t  D ep artam en tu  P łock iego .
Ponieważ m im o kilkokrotncgd wezwania, oby watele w doftarczeniu naturaliow do 

magazynów woyskowych z lat dawnieyszycli dotychczas nieuiścili się, przeto przyftępuiąc 
do wypełnienia artykułu  17. i 27. dekretu Nayiaśnieyszego Pana z dnia 28- Lipca 1810. po- 
ftanowiłem zakupić na koszt opieszałych debentow niedoftarczone za rok 1810/11 natura- 
lia iako to: pszenicę, żyto, groch, owieś, siano, słomę. W yznaczonym ieft na ten  koniec 
do m inus licytacyi te rm in  w dniu  8- Stycznia 1812, która w biorze Prefekturalnem przed 
Radzcą Prefektury W. Modzelewskim odbywać się będzie.

W zywam  więc wszyftkich w chęci podięcia się takowey entrepryzy będących, aby w dniu 
•wyżey oznaczonym, w biorze Prefekturalnem przed w spom nionym  W. Piadzcą Modze­
lewskim ftawili się i m inus offertę podali, poczem dopiero u m o w azn iem i zawartą zoftanie.



Jlosc natnraliow doftawić się mianych i przeznaczenie magazynów w zakresie tu te j ­
szego depart, położonych, podług ułożenia się z władzą woyskową, w dniu licytacyi iak- 
nayclogodniey uftanbwioną i minus licytanci w termnie uwiadomieni zoftaną.

Ninieysze obwieszczenie, aby wszy ftk ich obywateli wiadomości doszło, ma bydz na« 
tychmiaft z ambon po kościołach wszech wyznan i w gminach ogłoszone; co, że się tak 

ał°> W W. Woyci i JJPP. Burmiftrze przed Podprefektami udowodnić są obowiązani, 
w Płocku dnia 13. Grudnia i g u .

R . lierub ielim ki.
R a u b a c h , Z .  S . j .

' F o lw a rk  C ek an o w o  p o d  B ie lsk iem  s y t u o w a n y , do e k o n o m ii  k o ro n -  
n e y  B o ry s z e w s k ie y  n a le ż ą c y ,  na sześć l a t ,  to  i e l t :  od  S y - T r o y c y  1812. 
do  czasu  teg o  w  1818. r o k u  d ro g ą  l icy tacy i  na  n o w o  w  d z ie rż a w ę  w y ­
p u s z c z o n y  b y d ż  ma.

W a r u n k i  i  ansz łag  in t ra tę  o k a z u ią c y , t u  \y  W a rs z a w ie  w  P a ła c u  
p o s ied ze ń  Iz b y  A d m in i l t r a c y y n e y  na' d z ie d z iń c u  Saskim, w  w y d z ia le  r a ­
c h u n k o w y m  od g o d z in y  10 do  12 każd eg o  czasu p r z e y rz a n e  b y d ż  m o ° ą .

T e r m in  l i c y ta c y y n y  na d z ień  4 . L u te g o  r.  p rz y s z łe g o ,  z ra n a  o godzun ie  
9, u l ta n o w io n y  zo f ta ł  i w  P a łacu  w y ż e y  w s p o m n io n y m  o d b ęd z ie  się.

D o  p o d aw an ia  o fe ren c y y  ci ty lk o  p rz y p u s z c z e n i  będa , k tó r z y  p r z e d  
l i c y ta c y ą  u  Ur. B ro n ik o w s k ie g o  In te n d e n ta  d o b r  k o r o n n y c h ,  na  u l i c y  
M o f to w e y  p o d  N im .  250 m ie szk a ją ceg o ,  w  d n iach  1. 2. i 3. L u te g o  r  
p rz y s z łe g o J tw a l i f ik a c y ą  sw ą  i tak dalece w y l e g i t y m o w a l i : iż  k au c v a  w  
k w o c ie  z ł t .  2400  u ftanow ic  są w  ftanie . • '

Z a św ia d cze n ie  In te n d e n ta ,  iż  b e śp iec zeń l tw ó  u d o w o d n io n e m  ielt ,  
p rz e d  li cy tacy ą  d e p u to w a n e m u  p rz e z  Iz b ę  A d m in if t ra c y y n ą  w y z n a c z o n e ­
m u ,  p o d an e  b y d ż  m a. ' W  W a rsz a w ie  dn ia  8. L if topada  1811.

J e g o  K ri.  X c ey  M c i  Izba ' A d m im lt ra c y y n a  D o c h o d ó w  K o r o n y  
X ięf tw a W a rsza w sk ie g o .  - C olom b.

E s  soli  .das z u m  K ro n  - D o m a in e n  - A in te  B o ry s z e w o  g e h ó r ig e  V o r-
w e rk  C ek an o w o  bey  Bielsk au f  śechs J a h re  v o n  T r in i ta t i s  i 8 a 2  bis da-
h in  1818 in  v ia  l ic i ta t ion is  aufs N e u e  v e rp a c h te t  werderi .

•Die B ed in g tm g e n  utul d e r  E r t ra g s  - A nsch lag  k ó n n e n  h i e r  au f  d em
K a m m e r - H a u s e  am  Sachsischen P la tze  in  d e r  K e c h n u n g s - E x p e d i t io n  v o n  
10 bis 12 U h r  z u  je d e r  Z e i t  in s p ic i r t  w e rd en .

D e r  L ic i t a t i o n s - T e r m in  ift a u f  den  4 . F e b ru a r  k i in f t ig e n  Jahre* 
łruh  u m  9 U h r  a n b e r a u m t 'u n d  w ird auf gedachtem K am m er-H ause ab- 
gehalten w e rd e n .



Z um  Gebóthe werdteH n u r  d ie jen igen  zugelassen w e r d e n , w elche  
s lćh  vor  der  L ic ita t ion  b ey  dem K ron  - D om ainen  In Len da n ten von B ro­
n ik o w s k i ,  auf d e r  B ra c k enftrafse N r .  250 w o h n h a f t ,  am 1. 2. u. 5. Fe- 

•i>rnar k. J. ube r  ih re  Qualification u n d  d a ru b e r  ausgew iesen haben, 
dafs sie eine Caution von  2400, fi. zu  leiften im  Stan de sind.

E i n e  B esche in igung  des In te n d a n te n ,  dafs S icberhe it  nachgew iesen  
if t ,  mufs v o r  der L ic ita t ion  dem  von de r  D om ainen  - R am m er e rnann ten  
D e p u t ir te n  iibergeben w erden . W arsc liau , den 8. N ovem ber  1811.

K ónigl. W arschauer D om ainen  - Kammer. 
v . Colomb.

' N iżey  podpisany , od lat  18 w  m ieście  P ło ń sk u  osiadły obyw ate l,  w  
tem źe  m ieście ap tek ę -u trzy m u lący ,  będąc p rzed  zw ierzchnością  oskarżo­
n y m ,  iakobym  lekarftwa zfalszował i nad przepis  taxy  d roźey  sprze­
d aw a ł ,  u sp raw ied liw iw szy  się z tych  fałszyw ych .zarzu tów , m atu  sobie 
za pow inność  dla ocalenia m ego h o n o ru  i u trzym an ia  dobrey  repu tacy i  
m ey  apteki, podadż do publicZney wiadomości atteft, iaki m i p rzez  zesłane­
go w  ty m  celu od zw ierzchności  ' JP. D ok to ra  J u r y ,  F izyka  depar­
tam entow ego, po odby tey  re w iz y i  m ey  apteki, w y d a n y m  żoftał, w  treść i  
naftępuiącey:

F IZ Y K  departam entu  Płockiego.
, ,Zaświadcza Jmść Pana G i e l c z e  w s k i  e g o ,  A ptekarza w  m ie- - 

„ śc ie  P ło ń sk u  zam ieszkałego , iako apteka tegoż  w  iak naylepszym  
„zn ay d u ie  się f tanie, n ie m n fe y : źe p rz y  rew izy i  tey  apteki Znala­

złem  w ięcy  n iż  150 g a tunków  m ed ikam en tów  ro żn y ch  , k tó re  
rzadko ap tekarz  w  inałenr miafteczku posiada, tu d z ie ż :  źe lekarftwa 

,sw e  w ed łu g  p rzep isów  R ządow ych  i w artości przedaie, a na re- 
„ ś c ie :  źe wy te rm inow any  ii n iego  uczeń  kwalifikneyą, po trzebną  do 
„p re p a rac y i  lekarftw  pod  dozorem  samego JPana G i e ł c z e w s k i e -  
, , g o  posiada.

D ań  w  P ło c k u ,  dnia  3. W rześn ia  1811.
S. D . Ju ry .

podchlebiaiąc  sobie, iż to  u rzędow e  świadectwo p rzys ięg łego  Urzędnika 
z d ro w ia ,  będzie  dofiatecznem do uspraw ied liw ien ia  m nie  p rze d  P rz e ­
św ie tn ą  P ub licznośc ią ,  k to re y  łaskaw ym  w zględom  polecaiąc się , upra­
szam , aby m nie  iak da w n ie y ,  tak  i  nadal swem  zaufaniem  zaszczy

. eąć raczyła. '
P łońsk , dnia $. Liftopada 1811. Giełczewski.

Dodatek



D O D A T E K  
do D ziennika D epartam entow ego  No. 63.

P refek t D e p a r tam en tu  P łockiego.
Umieszczaiąc w dzienniku departamentowym, przesiane m i przez JW. MinŁftr* 

policyi, Sądu Fodsędkowskiego Kryminalnego Poznańskiego obwieszczenie, którego 
zamiarem ieft wyśledzenie mordercy człowieka w wodzie przy grobli około folwar­
ku Gaworek pod Goftyniem w /powiecie Krobskim bez głowy znalezionego, zalecam 
wszy lik im JJFP. Burniiftrzom i WAV. Woytom w obwodzie departamentu Płockiego 
znayduiącym się, aby takowe do publiczney podali wiadomości i dobrze oneż ludowi 
wytiomaczywszy, każdego szczególnie wezwali do podania, ieżeli będzie można, wia­
domości, ktoreb'y ślad do dalszego badania tak mordercy, iako też zamordowanego 
dadź m ogły , a po powzięciu takowych, z opisaniem ich dokładnem Podprefektowi 
miejscowemu, dla kommunikowania wzwyż wspomionemu Sądowi, przesyłali.

Płock, dnia 12. Liftopada lg i  i.
R. Rei ubieli ńshi. Fliehta, S. j .

O b w ie s z c z e n ie .  Gdy pod dniem 9. Kwietnia r. b. na folwarku Gaworek 
zwanym, pół mili od Goftynia miafta w powiecie Krobskim, departamencie Poznań­
skim sytuowanego, przy grobli tamteyszey,' prowadzącey trakt z ftrony Poznania ku 
miaftu Goftyhiówi, znaleziono w, wodzie .przy wspomioney grobli płynącey, ciało 
płci męzkiey, śrzedniego, zsiadłego wżroftu, całkiem nagie i bez głowy, którą zu­
pełnie przy ramionach, morderskim sposobem urżnięto i chrzęść gwałtownym spo­
sobem ukręcono. Głowa ta dó tych czas w cale wynalezioną, bydź niemogła, albo­
wiem ią m orderca, aby się niewydał, zakopać, albo też w xnaygłębszą wodę wrzucić 
musiał i że pomimo naywiększego ftarania dla tak oftrożnego i przemyślnego po- 
ftępku mordercy, niebyło można wyśledzić, kto był ten zamordowany i kto m or­
derca zamordowanego człowieka, a lubo z początku o zbrodnią tę niektóre osoby 
podpadły podeyrjeniu i do tych czas w teniże zoftawały, oraz do inkwizycyi pocią- 
gnione były i chociaż z początku pogłoska była, iż ten zamordowany znaleziony 
człowiek, miał bydź farbierz z Berlina, to iednak gdy się teraz okazałor że wspo- 
miony wyżey farbierz-aktualnie żyie, więc osoby te, kóre do tych czas w inkwizycyi 
w tym przedmiocie były, zupełnie podeyrzenie względem morderftwa od siebie od­
daliły, tak dalece: że teraz wszyftkie znowu, które dotychczas mogły bydź, domy­
sły .pełn ie  upadły i znikły wszyftkie dotychczasowe ślady, ktoreby mogły słu­
żyć dó wyjaśnienia, kto mógł bydź zamordowany, kto iego mordercą. Lecz gdy ten 
zamordowany, a w wodzie przy wyżey wspomioney grobli płynącey na folwarku 
Gaworek zwanym wynaleziony, miał na palcu obrączkę, którą morderca', pomuuo 
naywiększey swey oftrożności, zoftawił był i obrączka ta ieli z koronnego A ó ta 
wąska i ma oprócz zwykłego ftępla (głowę koguta, iak przez Mikroskop da się do- 
ftrzegać) kilka ieszcze przypadkowych znamion, iako to: są wewnątrz w kilku miey- 
scach drobne kawałeczki wypryśnione, a prócz tego, obrączka la składa sic z dwóch 
połowek, tak: że ią rozdwoić i znowu na iedno złożyć można. A że domyślać 
eię można, iż zamordowany mógł bydź iaki podrożny z daleka i że ten przez 
•wych towarzyszów zabitym zoftał i może bydź, że właśnie po tey obrączce, a



szczególniey po iey tu opisanych, znakach, ktokolwiek w ftanie będzie podadź wy- 
iaśnienia iakie, kto on był, który tę wyżey opisaną obrączkę posiadał, albo że '! 
wiedzieć będzie, iż taki człowiek gdzie zniknął i że przez odkrycie tego, ślad ia- 
ki do dalszey inkwizycjo okaże się; przeto wzywamy niniejszym Szanowną Publi­
czność i  każdego z osobna, a szczegolniey wszelkie Szanowne Magiiłratury i 
Zwierzchności, aby iaknaymocniey czuwały nad wyśledzeniem tych wszyitkich oko­
liczności do odkrycia, kto mógł bydź ten zamordowany, kto go mógł -zamordować 
i do kogoby mogła należeć ta obrączka pod wyżey opisanerni znakami? a w razie 
gdyby się iakikólwiek ślad w tey mierze okazać miał, aby Sądowi Naszemu niżey 
podpisanemu iak nayprędzey bez wszelkiey lira ty czasu sub r t i b ro  C r i m i n a l i a  
przez pierwszą pocztę, wyiaśniwszy wszelkie okoliczności, mogące do odkrycia przed­
miotu ninieyszego służyć, donieść raczyły.

Poznali tlnia 19. Października 1811-
Jego  K rólew skiey  M ości X ifc iey  Sąd P odkow ski K rym ina lny .

Leifsne.
Moczynshi.

P o d -P re fe k t  Pow iatu  PrzasixysMego.
T odaie  n in ieyszem  do pnb liczney  w iadom ośc i,  iż w nocy dnia 25> 

m. b. z łodz ieie  n iezna iom i naiacbali dom  M ichała W ykow sk iego , garba­
r z a  w e  wsi Ł o p ac in ie ,  gm iny  tey że ,  pow ia tu  tu teyszego mieszkaiącego, 
k tó rz y  pow iązaw szy  w szyitk ich  d o m ow nikow  w  poftronki, gw ałtow nym  
sposobenj n iźey  opisane p ieniądze 1 effekta z a b ra l i , iako to.-

1. W  złocie H o llendersk iem  duka tów  po iedynczych  98. w  m onecie  
roźney . 2.

2. Zegarek  ś reb rny  z -d w ie m a  kopertam i takem iź ,  Itaroświecki.
3. Tabakerka tom bakow a wyzłaęana, czworokanciafta, ftaroświecka.
4. Skor cechow anych  ftęplem , a n ie ltęp low anych i n ie  dochędoźo- 

ny ch  za złt, 130 m iędzy  k to rem i było  k ro w ich  15. a reszta buka­
t y  i saki z roźnem i znakami.

5. Suknia kroazow a w  kw ia tk i  pom arańczow e, buraczkowa, y
6. Suknia pe rka low a , b iała , n o w a ,  w  ty le  na brycie  iedney  czer* 

wona.
7. Suknia  sycowa źo łtego  k o lo ru  w  kr a t k i ,  z k ro tk em i rękawami.
8. Suknia niebieska bez rę k a w ó w , z kw iatam i orzechowenti.
9. Suknia szara, w  kw ia ty  b iałe , ftara.
10. Suknia sycow a, ko lo ru  b runatnego , nowa. '
1*. Kawtanik b iały , karlunowyi, garmergwany.



12. Spódnica paliowa, złotem, srebrem i iedwabiem haftowana, do k tó rey  
kaftanik z teyźe niateryl frendzlami iedwabnemi dokoła obszyty. 

1 3 - Suknia z lisami na odnowie , podszyta piesakami , pokrycie 
wierzchowe z zielonego atłaflu w pasy w  kw iaty  źołte i białe. 
Salopa rozebrana , to ieft sam atłas z frendzlami nie -watowana-, 
p rzy  k tó rey  oddzielnie była wata.

15. Chultka piusową iedwabna, ż deseniami źołtemi, szlakami niebie* 
skieini na iedney-ftronie, a na drugiey w źołte kwiaty.

16. Dwie sztuki muślinu, iedna haftowana, biała, łokci Ą. druga w  pa* 
sy pomeranczowe, łokci 6 lfĄ. lilia.

17. Chufiek 4  perkalowych w  desenie, używanych, białych.
18. Obrus ordynaryyny ś rzedn i, serweta nowa w desenie arenkowe i 

- ręczników dwa swoiey roboty.
19. Surdut granatowy, now y, z guzami takiemiź.
20. Spodnie granatowe, nowe, nie podszyte.
21. Koszul męskich sztuk 19 między temi iedna batyltowa.
22. Koszul kobiecych sztuk 22 nowych.
23. Kołdra p ikow a, biała w desenie, prześcieradeł 9 lnianych.
24. Fartuchów dwa, ieden kartu 11 o wy biały, drugi w desenie nniślyna*. 

w y  z falbaną, używanych.
25. Botó-w dwie pary , nowych,
26. Czapka kapuza siwa, przechodzona.
27. Firanki płocienkówe swey roboty , w plamki niebieskie,
28. Dywan w  rożne kw iaty , wyrabiane białe z czarnem.

Gdy. przeto na wysiedzeniu i przytrzymaniu tychże rabus?.ów wiele 
zależy; wzywam W W . W oytów  gmin i Burmiftrzow m ia f t , ażeby 
w przypadku sprzedaży wymienionych rzeczy, onychźe przytrzymali, 
sprawców wyśledzić i takowych do Sądu-naybliźszego kryminalnego od- 
dadź, mnie zaś o tern donieść zechcieli; a to aby zrabowany przyzwoitą 
drogą własności swoiey doiśc i w innych utaran ia  poszukiwać mogł.

Dań w Przasnyszu, dnia 29. Liltopada 1811.
Zieliński.

Tottleben.

T R Y B U N A Ł  C Y W IL N Y  i . In ftancyi D epartam entu Płockiego W ydziału II.
Po uregulowaniu depozytu Poregencyynego Płockiego przekazuiąc każdą niaffę 

do kapitałów c-lepozytowych hypotecznycli, przywiązał w; braku na ow czas i le c y z y i  
Rządowey, dla kaźifgy przekazaney kwoty procent całkowity od S. Jana 1810 idący.



Co eto depozytów cywilnycli (bynaym iey zaś co do pupillarnych) podpadać to 
teraz będzie odmianie. Jaśnie W ielm ożny Miriifter Sprawiedliwości bowiem reskry­
ptem  z  dnia 30. Października 1811 wydanym rozporządził: że te tylko cywilne mafly 
fm ią  mieć przekazany zupełny procent, których właściciele depozyt z przekataney 
kwoty zupełnie zakwituia i sami takowy windykować sobie będą. Oil tych kapi­
tałów zaś, które Trybunał sam windykować musi, s  i/a  procent tylko ftronom nale­
ży, reszta zaś do funduszu tak zwanego „przemhpwego“ na rzecz Rządii tak, iak za 
Prufs przypadać winna. Do tey odmiany więc ftosować się trzeba.

Kto z właścicieli mafs cywilnych przekazany sobie kapitał od uczeftnictwa pre- 
m iiow ey kaily uwolnić i cały procent sobie zahespieczyć chce, w inien naydaley do 
1. Stycznia r8’2 przesłać depozytowi Poregencyynemu kwit, iako przekazany sobie z 
d'obr N. N. w ilbści N. N. kapitał depozytowy przyymuie i depozyt Trybunału kwituie 
zupełnie i na wymazanie tey kwoty z maiły swey zezw ala,'a sam sobie przekazaną 
kwotę z procentem, od S. Jana 1810 należącym, windykować będzie.

Rozum ie się samo przez się: że kwity takowe urzędowne, ieśli nie przed Pisa­
r z e m  aktowym , to przynaymniey przed Sądem powiatowym zeznane bydź winny 
dokładnie i wątpliwości, co do osoby zeznaiącego i iego legitym acyi, iadney bydz 
niepowinno.

Dan w Płocku, dnia 19. Liftopada 181
Bieńkowski.

    ; _
W  Jm ien iu  Nayiaśn ieyszego FR ED ER Y K A  AUGUSTA, Króla  Saskiego,

, X iążęćia  W arszaw skiego .
T R Y B U N A Ł  C Y W IL N Y  I. Inftancyi depart. P łock iego  W y d z ia łu  U.

W z y w a  wszelkich  w ie rzyc ie l i  p retensye  do m ally s. p. JXiędza 
P io tra  G utow skiego , K anonika Pu łtusk iego  m ieć m ogących , aby takowe 
navdaley  do 1. S tycznia v8 t2  p raw nie  u sp raw ied liw il i ,  gdyż inaczey 
m ana w  depozycie  będąca, w y leg ity m o w an y m  sukcellórom  w y d a n ą -b ę ­
dzie  i on i  do tychże sukceflorów z pretensyam i sw em i odćsłanemi zo/taną.

P ło c k ,  dnia 4. Liftopada 1811.
S ędzim ir.

D onosi się wszyftkifn sztukię og rodn iczą  posiadaiącym  i potrzebu­
jącym  s łużby: że po  zm arłym  świeżo o g ro d n ik u  Kługe w akuie  mieysce 
na  ogródn ika  do ogrodu  i placu pub licznych  z pensyą i zamieszkaniem, 
k to h y  więc sobie "życzył takow'ey s łu żb y ,  ma się zgłosić w Płocku do 
W . Goftkowskiego Radzcy P re fek tu ry  P łockiey  i atteita kwalifikacyi zło­
ż y ć ,  k tó ry  do zawarcia k o n tra k tu  ielt  um ocow anym .


